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Am je europejskie.
Jeden z najwybitniejszych wojsko­

wych niemieckich, gem rui Leszczyński, 
omawia w liście do dziennika Deutsche 
Revue stoauuk1 woskowe w Europie. Kwe 
siję, ozy służba wojskowa ma trwać dwa 
ozy trzy lata, uważa generał za mniej wa­
żną Armja niemiecka, według jego mnie­
mania, lepsza jest od rosyjskiej, ponieważ 
inteligentne sfery obywatelskie dostarczają 
Niemcom wielką liczbę dzielnych oficerów 
i podoficerów. Któż natomiast ma dowo­
dzić armją rosyjską, gdy część oficerów 
zginie w ogniu ? Zresztą Rosja obecnie 
zajmnje się reorganizacją armji, co potrwa 
do r. 1894. Nadto głód nczynil Rosję o 
obecnie niezdolną do prowadzenia wojny, 
bo każda armja może tylko liczyć na ży­
wność, którą odbiera ze swego kraju. Po­
suwanie się wojsk rosyjskich ku zachodu 
wi tyJko wtedy mogłoby wywoływać n ie­
pokój, gdyby na wypadek mobilizacji, spo 
kojne i prawidłowe uzupełnienie kadr wy 
suniętych było możliwe. W przeciwnym 
razie obecne zarządzenia mogą zaszkodzić 
samej Rosji. Nadzieja rosyjskich szowini 
stów, że kawalerja rosyjska zaleje kraj 
nieprzyjacielski, jest śmieszuą, bo aoza< y 
zdołają zrabować zaledwie kilka wiosek 
pogranicznych.

Armia francuzka wprawdzie świetnie jest 
uzbrojona, ale nie ma tak wzorowej orga 
nizacji jak niemiecka. Wielkie także py 
tanie, czy naczelna komenda będzie mo­
gła należycie kierować poszczególnemi kor 
pusami, a niższym komendom brak samo- 
dz'elnej inicjatywy. Dlatego też w wyższych 
francuzkieh sferach oficerskich nie tają nie - 
pokoju, czy można będzie masy wojska 
należycie poruszać, gdyż każdy btąd zdolny 
wywołać rozprzężenie. I  Francja ma dziel 
nycb oficerów i żołnierzy, ale liczba ich 
ciągle się zmniejsza. W armji zapanował 
ducn nowy, który przecież nie wyjdzie na 
jej korzyść.

Co do sojuszników Niemiec zapisnje ge­
nerał z zadowoleniem, że Austria dużo się 
nauczyła i dużo poprawiła. Taktyka armji 
atretrjackrej jest aobra, dyscyplina cubri 
a poczucie obowiązku również. Nikt nie 
wątpi, Ż3 dobra organizacja i dobry duch 
opize się napaści rosyjskiej. Inteligencji w 
armji austrjackiej więcej niż w rosyjskiej 
a broń dobra ; nie ma w ęc powodu <1o 
obawy.

Rumunja pracuje i zdoła zatem zat.ri- 
dnić dwa korpusy rosyjskie.

Włochy również odwracają od Niemców 
siły nieprzyjacielskie, Czy przecież będą 
mugły wystąpić zaczepnie, to zależeć bę­
dzie od wielu innych okoliczności.

Dla obecnej sytuacji ma to wielkie z a- 
czeuie, czy Anglja pozostanie nentralną. 
Niemcy powinny i mcgą radzie sobie tak 
że bez Anglji Siła żywotna narodu n e 
mieckiego nie pozwala o tern powątpie 
wać.

„Na razie przecież", kończy genc^ł, 
„nie wierzę z wyszczególnionych powyżej 
przyczyn, że wojna się zbliża".

jesteśm y zdania, że generał Leb/czyń 
ski bynajmniej nie jest optymistą. W szy­
stkie państwa tak są zajęte sprawami we­
wnętrznemu, że o wojnie zaczepnej ż dno 
z nich myśleć uie może. W szczególe śoi 
zaś Rosja, która tyle przebolała przykro 
ści, jakie ją spotkały na półwyspie bał­
kańskim, obecnie nie ma najmu! j-zego 
powodu do wojny.

Z KRAJU
(L is1 ^K urjera dolskiego".)

D obrom il, 19 grudnia 
Wskutek rozmaitych nadnżyć została 

miejscowa Rada gminna rozwiązaną a w 
jej miejsce ustanowiony zarząd t  ramienia 
rządu. Tutejsze stosunki gminne s ą  nad wry 
raz smutne.. Jak wszęd*i< i u nas żydowski 
tbka t^zymjiltMster rządów gminnych, wy_ 
ftysi, *jąc w najhaniebniejszy sposób ma- 
ją&k i dobrobyt gminy- W mieście ża­
dnego ładu. Niezdrowa woda do picia, 
bru I, niechlujstwo, brak chodników i 
światła, niedbałość o wykonywanie policji 
targowej, drogowej i budowniczej; niedba- 
lość na każdym krokn, niestety, zbyt to­
lerowana przez wyds 'al Rady pow iatowej 
<ilî  którego nie powinna była (a sprawi 
być niewidoczną W ten sposób upada po 
waga n_isz€go samorządu. Niestety, mało 
u nas .Judzi dorosłych do zrozumienia je ­
go znaczenia i doniosłości.

KURIER LWOWSKI
•j- NanoleoŁ Kowacz, starszy inżynier 

koląii państwowych, b. prezes To warz. po­
litechnicznego i długoletni współredaktor 
lwowskiego czasopisma technicznego, zmarł 
19 b. m.

* Głodne dzieci szkolne otrzym ywać 
będą we Lwowie przez całą ’ zimę ciepłą 
straw ę w różnych punktach m iasta. Obe­
cnie nczęszcza na t fl bezpłatne o b 'ad r  r a ­
zem przeszło 1000 dzieci, a fnnduszów

dostarczają składki i datk i w naturze 
które zbiera „Tow arzystw o przyjaciół li­
czącej się m łodzieży," zajmujące się oprócz 
tego rozdawnictwem  obuwia, odzieży i po ­
mocą w gotówce. K ilka wdów nauczyciel 
skieb, mieszkających we Lwuwie, korzysta 
z dobrodziejstwa Tow arzystw a

* Jeden z dzienników opowiada nastę 
pnjącą sensacyjną h is to rję : P rzed  kilkoma 
la ty  zm arł w zakładzie psychiatrycznym  
w Doblingu, Kazim ierz M., w łaściciel mi- 
ljouowfcgo m ajątku w Galicji, kaw aler, 
k tóry  ekscentrycznem  swojem zachowaniem 
zdradzał chorobę umysłową i w skutek tego 
wzięto go naw et w kurate lę . Na mocy 
praw a, spadkobiercami zostali m ałoletni sy­
nowie hr. P . Nagle przed dziesięcioma 
dniami zjaw ia się ów nieboszczyk w swym 
dawnym m ajątku, ku największemn p rze­
rażeniu znajomych i włościan. Ma on opo 
wiadać, że nieboszczykiem zrobił go za 
dobre nonorarjum  pewien lekarz zakładu 
w Doblingn. Lekarzow i temu przyrzek ł p. 
M., że za jego życia n ik t o uśmierceniu 
się nie dowie, a gdy ów doktor przed n ie­
dawnym czasem zm arł —  p. M. mógł już 
bez przeszkody ożyć. Uśmiercono go w ten 
sposób, że jakiegoś innego nieboszczyka, 
stosownie ucharakteryzow m ego, wsadzono 
do tium ny, urządzono wspaniały pogrzeb, 
a wszystko to było tak  zręcznie aranżo­
wane, iż człunkowie rodziny, k tórzy  byli 
obecnymi na pogrzebie, nie poznali się na 
tem. Od chwili pogrzebu, aż do śmierci 
le k trz a  przebyw ał p. M. za granicą, odby­
wając dalekie podróże. Powodem, dla k tó ­
rego p. M. ndawać m iał nieboszcz/ua, m ia­
ło być to, iż chciał się przekonać, co się 
stanie z m ajątkiem  po jego śmierci. P raw ­
dziwości tego opowiadania stw ierdzić na 
razie n iepodobna; faktem jest, że stało się 
ono głośnem we Lwowie.

* W artość ruchomego i nieruchomego 
m ajątku gm iny m iasta Lwowa w zrosła od 
dnia 1 stycznia 1889 do 31 grndnia 1891 
z 10,208.429 złr. na 11,215.874 złr., czyli 
o jeden miljon, siedm tysięcy, cz te rysta  
czterdzieści i pięć z łr. w. a.

KURIER PROWUTCJflMALNY.

* Przem yskie Tow arzystwo przyjaciół 
młodzieży, rozdał* ouegdaj jak o  koleudę 14 
biednym nczniom szkół ludowych po jedne; 
bundzie.

-j- W Czerniowcach zm arł dr. O tto Am 
Iro s von Rei h tenberg , notarjusz w 71 roku 
życia. — W Putyłow ie zm arł M aksymiljan 
Michalak, tam tejszy sędzia powiatowy. —  
Anna z Rozemanów M attauschuwa zm arła 
w Kołomyi, w 72 i .  życia. —  Dnia 23 
listopada b. r. zasnęła w S tarym  Gwoźdźcn 
snem wiecznym F ryderyka z Rnniów Orzeł 
ska Liczne grono przyjaciół, wnuki, dzie­
ci i mąż złożyli prochy tej zacnej m atki, 
wzorowej żony, nieocenionej i za iste boha 
t.erskiej praw ie kobiety. Mało komu bowiem 
wiadom , jak  Warną zmarła odegrała rolę 
w życiu jednego z męczenników naszej 
śn ię te j narodowej spraw y, a był° to w pa 
miętnym dla nas czasie roku 1846. Teofila 
W iśniow skiego, ściganego przez plu tcn  
żaudurm erji i całą kompanię wojska, chwy 
ta ją  żandarm i, gdy w padał do domu Orzeł 
skicli.

W  nieobecno,’ci męża, ówczesnego man 
d a ta r jim a , ś. p. F ryderyka  Orzelska, z 
rodu A lzatka, duszą całą P olka, niebaczna 
na najgorsze następstw a dla swej całej ro 
dżiny, niezw ykłą przytom nością umysłu u- 
kryw a zbiega tak  zręcznie, że rew izja do­
mowa prócz strasznej męczarni w skutek 
obawy odkrycia schowku, na niczem się 
skończyła. W  godzin parę, w przebrania 
kubiecem, wywieziony przez nią zostaje pod 
granicę rnm uńską. Na dennncjację dwóch 
nędzników, wytoczone następnego dnia a- 
resztow anej w chwili samego powrotu, do­
raźne śledztwo, poparte zeznaniami tych 
nikczemników, ogłaszało już ś. p. Orzeł- 
skiej wyrok K ufsteinu", gdyby nie p rzy ­
tomność umysłu ówczesnego, a ODecuego na 
śledztwie kom isarza rządowego Mikulego, 
który zręcznie podsuwanemi pytaniam i, o- 
chronił ją  i rodzinę całą od nieobliczonych 
nieszczęść. —  Cześć jej pamięci T Cześć 
świętej pamięci tych prawdziwych synów i 
cór naszej biednej Ojczyzny!

KURJER CIESZYŃSKI.

* W  nocy dnia 16 b. m. około 3 go­
dziny rano, pow stał ogień we fabryce braci 
Bartelmusów na Rndawce i cała fab ryka 
spłonęła, pomimo usiłowań strasy  ogniowej 
z B ielska i B iałej. Oprócz wielkich s tr a t  
właścicieli, nieszczęście to ciężko dotyka 
także ludność w poblizkich wioskach, ja k : 
w Mażańćowicach, Międzyrzeczu i W apie- 
nicy, bo szczególnie dziewczęta z tych wsi 
miały tam dosyć dobry zarobek, te raz  zaś 
przeszło 200 robotnic i robotników trac i 
zarobek i utrzym anie życia. Dodać jeszcze 
trzeba, że w tejże fabryce, z w yjątkiem  
niedziel i największych św iąt, zawsze p r a ­
cowano, szczególnie w św ięta Panny Ma- 
r j i ; choć nie było gwałtownej pracy, to 
przecież m ajstrowie zm uszali robotników , 
aby przychodzili do fabryki i pracowali do 
4;) godziny po południu, lub przynajm niej 
do folndnia.

* A rcyksiążę A lbrecht rozkazał, aby w 
jego dobrach na Ślązku rozdawano żyw ­
ność ubogim cierpiącym gtód „YV moich 
dobrach n ik t nie śmie głodu cierpieć", o- 
ś« ia.tczył arcybsiąże. Źdolui do pracy m a­
ją  wsparcie odrobić, niezdolni zaś do pracy 
otrzym ają takowe darmo.

(Cronika miejscowa.
Kalendarz. D z iś : św. Tom asza apostoła 

,n t r o : Zenona i D ym itra .

Dnia 21 m  udnia 1683 roku  król Jan  
I I I  odbywa wjazd do K rakow a, po doko­
naniu odsieczy wiedeńskiej.

W  r. 1658 w ypraw iły się wojska polskie, 
austrjackie i Druskie do D an ji, na pomoc 
królowi duńskiemu przeciw Szwedom. Nad 
wojskiem p lakiem miał komendę Stefan 
Czarniecki. W czasie tej w ypraw y jazda 
polska okryła się sław ą, przebywszy wpław 
cieśninę morską i zdobywszy dnia  21 go 
grudn ia  1658 ro ku  tw ierdzę K oldyng, nie 
mając żadnej pomocy an i w a r ty le r ji ,  ani 
w piechocie. Opis zdobycia te j tw ierdzy 
podaje Pasek w swoich pam iętnikach, we 
właściwy sobie, jow ialny sposób. Isto tn ie  
zdnmiewać się dziś musimy i nad dzielno­
ścią i nad humorem naszych ojców owej 
epoki.

„Gwiazdka". Za)kilka dni zapłoną św iateł­
ka na choinkach, oczekiwanych z up ragn ie­
niem przez dziatw ę. Za k il^a  dni zabrzm i 
pieśń odwieczna, a tak  pełna uroku: „W  
żłobie leży" i św iat chrześcijański obcho-

■ dzió będzie pam.ęć wielkiej chwili narodzin 
Zbawiciela. Stało się zwyczajem w yrażać 
radośne znaczenie tych św iąt rozdzielaniem  
podai ków. Zwyczaj piękuy, objaw serca, p a ­
mięci rodzinnej, p rzyjaźni, ale należy b a­
czyć, by też i stosować go nżytecznie, z 
rozmysłem, nie banalnie.

Nie kupujm yż czegobądź, co pod rękę 
podpadnie, ale poczciwą kBiążkę, obraz pol­
skiego pędzla, wogóle dzieło lub utw ór poi 
skiej sz tuk i, albo wyrób polskiej ręki. Ileż 
to zapasów zaw iera B azar krajow y a wszy 
stko nasze, w łasne, narodowe.

Nie spieszmyż przy tej sposobności wzbo­
gacać obcych, skoro oni wcale się nie kw a­
pią, by nam było lepiej. Sprowadzane aa

■ oślep a- szumnie zachwalaue artykuły  pr^e-' 
różnych firm zamiejscowych, obndzają prze­
ważnie rozczarowanie. Tow ary w sklepach 
o nieznanej rzetelurści rirmacb, narażają 
też na zm arnowanie pieniędzy. Ileż to m a­
my swoich, czysto polskich handlów, w 
których i wybór i dobór wielki i ceny ta ­
nie.

Pam iętajm yż, że te św ięta chrześcijan 
skiego św iata, powinuyby nam przypominać, 
że na nich nie powinnoby się dawać z a ­
robku niechrześcijanom , k tórzy sprzedają 
chętnie, a potem szydzą i z w iary i za 
zwyczaju.

Niechże ta  „Gw iazdka" będzie g iazdką 
dla swojskiego haadlu i przem ysłu, nitwL i 
te dwie, tak  ważue -gałęzie narodowego ży 
cia, zysknją od narodu podarek na gwiazd 
kę , a tym  niecb będzie pamięć o nicli po­
wszechna i poczucie obowiązku, by je wspo­
magać.

Ferje ŚWi^tBCZIlB io z p lez y aą ią  się w 
szkołach średnich i ludowych we środę a 
trw ają  do nowego roku Zanim połamiemy 
się opłatkiem  z Czytelnikam i i z młodzieżą 
polską, dziś już życzymy tej kochanej dzia­
twie, by ta gwiazda, co wiodła do Zbawi 
cielą, icb wi dła p rz iz  całe życie do dziel­
nych czynów', szlachetnych prac, do świa­
tła  Bożego i skutecznych dla Ojczyzny po­
święć' ń.

Doroczny wiaczorok Mickiewiczowski, 
urządzany zw ykle w b. miesiącu w’ szkole 
Sztuk pięknych, został z powodu niezale­
żnych od Zarządn okoliczności odłożony na 
styczeń 1892 r

Karty uwolnień od powinszowań no 
worocznych rozesłał p. prezydent miasta 
ważniejszym instytucjom  miejskim.. K arty 
te bardzo słusznie zaprowadzone, gdyż u- 
walniające od kłopotliwych w izyt, Inb też 
natręctw a różnego rodzaju osób, k tó re  pod 
pretekstem  składania życzeń oddają się że­
braninie, nabyć można w A dm inistracji na 
szego pisma.

Wyścigi konne. Na posiedź eniu krakow ­
skiego Towarzystw a międzynarodowych wry 
ścigów konnych, odbytem we czw artek dnia 
17 b. m. pod przewodnictwem członka Izby 
panów br. Romana Potockiego, po załatw ie­
niu spraw finansowych i nłożenin budżetu 
na roK 1892 uchwalono wysłać do Lwowa 
delegat1, w celu porozumienia się z Lwow- 
skiern Tow arzystwem  wyścigowem, co do o- 
znaczenia term inu przyszłorocznych wyści­
gów konnych w Krakowie. —  Term in wy­
ścigów, z powodu trudności kalendarzowych 
wypadnie prawdopodobnie dopiero w dru­
giej połowie czerwca 1892 r  i obejmiwać 
będzie program  trzydniow y.

„Jan Aleksander Fredro pod Munka-
CTem “ . Tak zaty tu łow ał znakom ity nasz 
a rty s ta  p. Ju lju sz  Kossak nowy swój obraz, 
przedstaw iający epizod z kam panji w ęgier­
skiej (1849 r.) Dzieło to mmtrzowsko w y­
konane, uplastycznia nam chwilę, w której 
Jan  A leksander F redro  nie zważając na 
groźny a tak  wojsk austriackich, w ra t z kil 
koma kolegami ra tu je  rannego kolegę i u- 
prowadza z placu boju. Powyższy obraz 
został już zakupiony przez hr. Andrzeja 
F redrę. P . Ju ljusz  Kossak pracuje jedno­
cześnie nad projektem  now'ego umunduro­
wania naszej muzyki krakow skiej. — Mun­
durki, według kompozycji a rty s ty  przedsta­
wiają się nader malow niczo i ozdobnie.

Na Wystawę Tb w. S < tuk pięknych na
deszły następujące obrazy : 1) A ugustyno 
wicza „C yganka", 2) Anieli P ająk  „ P . r  
t r e t  dam y", 3) G rabińskiego „M otyw z nad 
Oporn" i 4) „P rzed  zachodem słońca", 5) 
Kellera „Szarada", 6) Rapackiego „K rajo- 
oraz" (obraz wielkich rozm iarów), 7) W o- 

> dzińskiego „Szczęśliwe chw ile", 8) F a ła ta  
„N aganka", 9) Mikołajskiego „M artw a na­
tu ra " , 10) H orlachera „Sniadanie„.

„Wazon czy kobieta", obraz S iem iradz­
kiego, został dziś wysłany z K ranow a za 
granicę. O znakom ite dzieło naszego roda­
ka ubii ga się wiele pierwszorzędnych m iast 
europejskich, po k tórych  też rozpocznie od­
bywać ^pielgrzymkę

Wczorajszy korcert 13 pułku piechoty, 
sprow adził do salonów w Snkiennicach p rz e ­
szło 600 osób. Z wykonanych ntworów naj 
więce' podobało się wykonanie „Rapsodji 
w ęgierskiej", k tó rą  też na ogólne życzenia 
dw ukrotnie powtórzono.

Z teatru. Nie należymy do wielbicieli 
„M aleka", sz tuk i m elodramatycznej, pełnei 
wysznkanych efektów i nielogiczności. Nie 
powiemy też, abyśmy się wczorajszem 
przedstawieniem zadow oln ili, jakkolw iek 
gra p. Kwiecińskiego w roli tytutow ej, p. 
Żelazowskiego, jaku gnbernatora, p. R ygie- 
ra, p. K ałużyńskiej i pani W olskiej, zasłu­
giwała na wszelkie uznanie. Aie sama g ra  
nie w ystarcza. W  każdym  razie licznie zg ro ­
madzona publiczność wysiedziała do końca, 
przyjm ując zarówno gościa, jak  i naszych 
artystów  za doskonałą g rę  owacyjnie.

Ju tro  osta tn i występ p. Kwiecińskiego. 
A rtysta lw ow ski i p. Żelazowski odegrają 

-tytułowe role w komedji P rzybylskiego. 
„W icek i W acek".

Posypywanie ulic pomimi surowego z a ­
rządzenia m a g is tra tu , dokonywauem jest 
dotąd wielce leniw ie, a na wielu zwłaszcza 
bocznych ulicacL, zupełnie nie posypują 
Stróże ulic. Ś lizgaw ka, ja k a  się ztąd na cho­
dnikach w yw iązała, była przyczyną, iż wie­
le osób wczoraj na ulicy padało, odnosząc 
przy owych wypadkach ooleane oń ia ien  a. 
Należałoby baczniejszą zwrócić uwagę na 
naszych cerberów, a nie stosujących się 
się do istniejących przepisów  pociągnąć do 
surowej odpowiedzialności. P rzy  dopilno- 
yyywauiu stróżów, ażeby posypywali cho­
dniki piaskiem , należy rówuież im nakazać 
najpierw odpowiednio zmieść śnieg z cho­
dników, k tóry  głównie przyczynia się do 
ślizgawicy.

Źródłem tyfusu i wszystkich chorób 
zakaźnych w Krakowie je s t plac p rz y ty k a ­
jący do ulicy Miedzach W spominaliśmy już 
3wojego czasu, że panowie chałatowcy po ­
zw alają sobie zgnile tow ary wszelkiego 
rodzajn tnta.j wyrzucać. W ówczas nie odniósł 
głos nasz żadaego skutku. Dziś zanotować 
w dodaika musimy, że plac ten nie będąr 
znpełnie oświetlonym, tem bardziej upraw nia 
brodatych obywateli do w yrzucania na ów 
piać zepsutego tow aru, skazując m ieszkań­
ców’ przyległych domów na używanie z a ­
tru tego  pow ietrza. Czyż ten zakątek, w 
którym  przecież także ludzie m ieszkają, w y­
ję ty  zupełnie z pod opieki stróżów porząd­
ku i czystości m iasta?  W gl dnięcie w ową 
sprawę leży w in teresie całej dzielnicy, ba 
naw et całego miasta, bo kto raz widział 
tu ta j panujące porządki, ten tylko dziwi 
S'ę, że dotychczas w Krakowie nie wybu­
chła cholera.

Niezwykłe zbiegowisko. W czoraj przed 
południem na placu Dominikańskim padła 
para koni zaprzężona do ciężkiego wozu 
towarowego, który przez biedue zw ierzęta 
aż od Granicy przyciągnięty  został do K ra­
kowa. Aby opadłe z sił konie jako tako 
posrawić na nogi, znęcano się długo, bijąc 
je  i katując, po barbarzyńsku . Świadkiem 
tej sceny była znaczna liczba osób, pomimo 
to katujący nie przestaw ał be w stydnie pa­
stw ić się nad biednemi zwierzętam i, aż do­
piero przybycie policji kres tomu położyło. 
N iesumienny woźnica za dręczenie zw ie­
rz ą t  pociągnięty będzie do odpowiedzial­
ności.

Pomylił się! Wczoraj wieczorem areszto­
wała policja przed teatrem  jakiegoś ź jd k a , 
k tó ry  widocznie pomyliwszy się, wsadził 
rękę do cud«ej kieszeni W yrostka jednak 
na tej pomyłce spostrzeżono i dla spraw dze­
nia pom yłki odstawiono pod Telogiaf.

„Zkęd ona mnie zna?“ tak  zapytyw ał 
się p. O strzycki, którem n jeden z p rzy ja ­
ciół sp ła ta ł w tych dniach dowcipnego fi­
gielka. Rzecz się tak  m iała: W jednym  ze 
straganów  w Małym R y n k u , sypia co nocy 
p rzekupka, strzegąc swego tow aru od mo 
żliwej kradzieży. Owóż p. N. zuany w m ie­
ście naszym  z dowcipu, ile razy  przecho­
dził nocą około tego straganu  silnem  pu­
kaniem  budził przeknpkę, poczem głośno 
się odzyw ał. „O strzyck i, daj pokoj, nie 
budź biednej k o b ie ty ! “ —  poczem oddalał 
się , a kobiecina błogosławiąc w duszy po­
czciwego człowieka, k tó ry  się za nią rze ­
komo ujmował, jednocześnie pałała n ie n a ­
wiścią do nieznanego jej O strzycklego. F i­
giel ten k ilkakro tn ie powtórzony, wówczas 
dopiero zakończył się Durzą, gdy p. N. 
przyprow adził na Mały Rynek faktycznego 
O strzyckiego, w tow arzystw ie kilku  innych 
przy jació ł, i namówił go, żeby w stragan  
ile mu tylko sił starczy bił pięścią. Namó­
wiony, wesoły człowiek, nie dał sobie próśb 
dwa razy  pow tarzać i zbliżywszy się do 
drzw i s tra g a n u , począł w takow e walić 
gw ałtow nie p ię śc iam i.. .  Zbudzona baba nie 
usłyszaw szy tym razem znanego jej obroń­
czego g ło su , wybuchła dotąd tłumionym

I gniew em , a rozpoczynając s ło d am i: „Ty 
lam parcie! pijaku O strzy c k i! “ zakończyła

długą tyradę wcale niepochlebnych epitetów 
"tworzeniem straganu  i wylaniem na głowę 

słupiałego O strzycki ago, dzbanka wody. 
■Śmiech tow arzyszy O., wtajemniczonych we 
(igiei ukartow any pizeż p. N , nie pocie­
szył zupełnie biednego O strzyckiego, który 
sobie na prOżno łamał g łow ę, zkąd prze­
kupka mogła tak  doskonale w iedzieć , kto 
do niej s tn k a ł? !

Nasze lokale. Wiadomą je st rzeczą , iż 
większą część przeróżnych chorób, nabaw ia­
my się przez niezdrowe t. j. nesiąknięte 
wilgocią m ieszkania. Komisja sanitarna nie 
wiele zw raca na to nwagi, pomimo, iż to  
je s t piekącą kw estją , potrzebującą jak naj- 
spieszniejszego uregulow ania. Wiemy n. p. 
o jednym di mu przy ulicy Karmelickiej 1.
15, gdzie w jednem mieszkanin znajduje się 
aż sześć osób cierpiących na różne choro­
by, skutkiem  jednego z takich lokali. Ró 
wnież moglibyśmy więcej podobnych domów 
wskazać. Czy niema jakiego sposobn na o- 
wych pp. kamieniczników. Ciągnąc za lokale 
wysokie czynsze, powiunoby się więcej dbać 
o wygodę i zdrowie swych lokatorów .

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W e w torek 22 h. m. : P ią ty  i osta tn i 
gościnny występ Lncjana K w iecińskiego; 
Wicek i Wacek, komedja w 4 aktach Z y ­

gm unta Przybylskiego. Role ty tn łow e ode 
g ra ją  p p . : Kwieciński i Żelazowski.

W e środę, czw artek i p iątek  te a tr  zam­
knięty .

W  sobotę 26 b. m .: Po raz  1 2 3 : Ko­
ściuszko pod Racławicami, obraz h is to ry ­
czny ze śpiewami w 5 oddziałach W ł. L. 
Anczyca.

T C M M W .
.- - -       " r

Obecna sytuacja.
Wiedeń 21 grudnia Nominacja 

niemieckiego ministra nastąp, we 
czw a rtek , a będzie nim h r a b i  r 
K u e n b u r g ,  ‘deputowany z Linz, 
radca sądu krajowego. Jednocześnie 
powmłani będą na członków Izby 
panów: Smolka, Rieger i Hohen- 
wart. Bar. Czedik ustąp i , a jego 
miejsce zajmie Biliński.

Mowa Gregra.
P raga  21 grudnia. Czas, organ młodo 

czeski? go dep Masaryka gani ostatnie wy 
stąpię ie dep. Gregra w Izbie poselskiej 
Rady państwa.

Dr. Jujusz Gregr obchodził onegdaj 
6 0 -letnią rocznicę nrodzin.

Praga 21 grudnia. Ogłoszony protest 
staroczechów przeciwko mowie Gregra, 
piętnuje ją jako zdradę etanu.

Berlin 21 grudnia. K ordd. A llg. Zf g.  
występując przeciw mowie Gregra, nazy­
wa jego program: „dążeniem Herosiraia".

Pojedynek Fejervary’ego.
Budapeszt 21 grudnia. Pojedynek po­

między Ugronem a Fejeryarym- odbył się 
wczoraj przed południem. Po dwukrotnej 
wymianie strzałów bez żadnego rezultatu, 
nastąpił pojedynek na szable Ugron otrzy­
mał ciężką ranę w rękę, Fejervary kilka 
lekkich zadraśnięć.

Bismarck.
Hamburg 21 grudnia. Ksią&ą Bismark 

został zamianowany obywatelem honoru 
wym miasteczka Wandsbeck. Oznajmiono 
mu to na posiedzenia sejmiku powiatowe­
go, którego książę jest członkiem. Dzięku 
jąc za odznaczenie oświadczył bjły  kan­
clerz, że miasto Wandsbeck jest obecnie 
dla niego stolicą Od wielkiej polityki 
książę się usnnął, ale pozostał widzem, a 
jako taki ma prawo krytykować to, co 
widzi.

Głód w ItosjI.
Petersburg 21 grudnia. Komisja ro­

bót dla głodnych już się utworzyła. W y- 
zuaczono do jej rozporządzenie 10 miljo- 
nów rubli. Dotychozas rozdzielono już 50 
miljonów rubli dla głodnych.

Wiedeń 21 grudnia. Poseł Biliński za­
chorował.

Budapeszt 21 grudnia. Rozwiązanie 
Sejmu węgierskiego nastąpi w połowie 
stycznia, a nowe wybory odbędą się w koń­
cu lutego 1892

Budapeszt 21 grudnia. Minister finan­
sów YYcckerle zachorował na influenzę 

Strassburg 21 grudnia. Sąd w Mulbu- 
zie skazał na 3 miesiące więzienia i za­
płacenie kosztów procesu, alzackiego pro­
boszcza Delsora. redaktora Revue catoli- 
que, za to, że w artykule o demoralizacji 
w Beri nie, wypowiedział zdanie, iż sze- 
rzyciele rozpusty nie są to źli ale tyli o 
logiczni protestanci.

Nowy Jork 21 grudnia. W Peruam- 
buco, pomiędzy ludnością a policją przy­
szło 19 b. m. do starcia, przyczem woj­
sko poparło policję. Zabitych i rannych 
zostało 60 osób. Gubernator podał się do 
dymisji.

R ozkład jazdy
p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h .  

«r Krakowie 

wedłng cza .u  środkowe europejskiego

0 < l a l i o d . z %  a  K r a k . o w a .

R an o .
godx. mia.

Do W iednia, osobowy . . . . . . .  5 39
„ „ k a r j e r s k i .................................6 57

Do Lwowa m ięszany..........................................6 2
„ k u r ie r s k i ............... 7 48
„ o so b o w y ............................................10 30

Do Bouarki, m i ę s z a n y .......................... 9  8
Do LnnJenbnrga i Wiednia osobowy . . 9 27
Do Wieliczki, m ię s z a n y ................................l t  29
Do W arszawy, o so b o w y ................................. 5 89

P o p o łu d n iu .
godi. min.

Do Bonarki i Oświęcima, sobowy . . .  2 7
Do W iednia, o s o b o w y ................................. 8 ?7
„ „ k n r j e r b k j ..................................9 31

Do W arszawy i Oświęcima, osobowy . . 6 37
Do Bonarki, m ię s z a n y , .................. . 6 57
Do Lwowa, o s O D O w y ..................................... 10 27
Do Tarnow a ........................................................ 3 59
P r z y c h o d z ą  d o  K r a J t o w a

R ano.
godx. min

Z B onarki H nsiatynu mięszany . - , . 6 4
* .  W adowic „ . . . . 10 »8
Ze Lwowa o s o b o w y ............................................ 6 14
Z Oświęcima osobowy 7 7
Z W iednia p o ś p i e s z n y ....................................... 7 27
Z W iednia o s o b o w y ............................................. 9 48
Z W arszawy pośpieszny   7 21

Po p o łu d n iu .
godi. min

Z Bonarki osobo y  4 14
Z W iednia „  & 2

„ posp ieszny   . o 44
„ o s o b o w y  9 44

Z Warssuwy „  & 2
Ze L w o ra  „  i  17

  6 44
„ p o s p ie s z n y  t  i i

Z T a r n o w a ...........................................................10 68

Na^ Gwiazdkę!
J u ż  w y s z e d ł

N O W Y  Z B I Ó R
kolęd ludowych, najładniejszych

i najużywańszych i mało jeszcze tn  zna- 
uych, zebranych i ułożonych na chór mię­
szany lab na 1 głos z tow arzyszeniem  o r­
ganu lub foitep.jauu przez St. Ochm ańskie­
go, dyrygenta chóru przy kościele N. M. P.

C e u w .  X  a s ł r .  2 0  o t .
Do nabyoia w  księgarni S. Krzvźanow- 

skiego i  Leon i Frommera.

„NA GWIAZDKĘ"
ZAKŁAD f o t o g r a f i c z n y  

KORNELA BŁONIEWSKIEGO
w Krakowie, Podwale Nr 14. obak Hotelu 

Krakowskiego,
poleci. Szan. Publiczności

K T A  G f W I  A . Z D K ę
fotogra^e po cenacb zniżonych, f> sztnk wizytowych 
ł r  2.50. 12 sztnk wizytowych złr. 4. 6 sztnk g a ­

binetowych złr. 5. 12 iz tn k  gabinetowych złr. 9 . 
6 sztnk a la M akrrt z łr . 7. 12 sztnk a la  M akart 
złr. 12. e sztuk bndoarowych złr. 1A  12 sztnk 
bndoarowych z łr 16. P o rtre t” powiększone do na­
turalnej wielko "ci od 25 do 35 złr. wykończono 
olejno do 60 złr. Celem punktualnego wykonania 
upraszam  o wczesne zamówieni^.

Dziękując za łaskaw e dotyczasowe v z g lt-dy Szai_. 
Publiczności, polecam się i n a d i1 nadmieniając, i i  
ceny zniione obowiązują tylko od 1-go grudnia do 
Nowego roku. 2019 (4-6).

Z  szacunkiem
KORNEL BŁONIEWSKI.

M am  za sz c z y t z a w ia d o m ić  
S z a n o w n ą  P. T. P u b lic z n o ść , iż  
ob ją łem  z d. i  p a źd z iern ik a  b. r.

RESTAURACJĘ
w „H otelu Krakowskim44 w Krakowie. 

Kuchnia dobra i zdrowa
z a o p a trz o n a  w e  w sze lk ieg o  ro d z a jn  napo je , 

jako to :
W in a  krajow e i zagraniczne.

Obiady 7 każdej porze d la carte. Abonament mie­
sięcznie od 18 złr. —  (blady od 60 ci do domów 

prywatnych o "0% niżej.
Na wesela i zbiorowe kolacje 

przyjm uję zamówienia we własnym lokal a 
restanracyjnym  na L p ię trze, jako też i w 
w domach pryw atnych —  po cenach um iar­

kowanych.
Polecam  się w zg lęd om  Szano­

w nej P. T. Publiczności 
1981 12-20) z poważaniem

WINCENTY DYDAŚ.

Z w racam y uw agę n a ­
szych  C zyteln ików , iż do n u m e­
ru w czorajszego „KUR JER A" za- 
łą czy liśm y „Cennik P iw n ic  G rand  
H otelu  w  K rakow ie, p ow szech n ie  

zn an ych  z w y k w in tn y ch  w i d  i  

d obroci w sze lk ich  trunków " .
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K U R  J E R  P O L S K I ,  d n ia  2 1  g r u d n i a  1 8 9 1  r . N r  3 4 8 .

DROBNE OGŁOSZENIA.
H wyryli swykłym drukiem po 2 ont.. tłustym drukiem pti 

5 cnt. — Minimum eeny ogłossenis 25 cnt.

Obiady prawdziwie do-
m n U / P  n a  m aśle, od 27 cn t
I l l U W t ś ,  p o cząw szy . Obiad z 4  p o tra w  
z c z a rn ą  k a w ą  b o  cn t W y b o rn e  k o lac je , 
w  p ie rw szo rz ę d n ie  u rząd zo n ej R e s ta u ra ­
c ji L ite w sk ie j, n l F lo r ja ń s k a , 1.15, I. p. 
Tam że z am aw ia ć  ju ż  m ożna W llję  z  4

N a u k a  i w ychow anie .

Lekcji muzyki, cE f sIiek0::
se iw a to r jn m , za  m ieszkan ie  ln b  'życie. 
W iadom ość w  A d m in ln is trae jl „ K n rje ra  
P o lsk ieg o -1. 47u(33- j

Nauki iak n l
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u i szy c ia , u d z ie la  się . 
ja k o te ż  i w sz e lk ą  k ra w iec cz y -  

znę p rz y jm u je  się , p rz y  uf. S to la rs k ie j ,  
N r. 13, I I . p ., od ty łn .

Akademik, filolog/*0; ^
k ich  śro d k ó w  u trz y m a n ia , ,-o szuku je  le- 
k c y j, choćby za  F a jsz ro m n le jszem  w y n a ­
grodzeniem . id re s  u d z ie li A d m in is tra c ja  
„Kurjera Polskiego*. 588(i-r)

P osad y  i prace.
C i i h i a l f ł  s ta r s z y ,  w ła d a ją c y  języ - 
O U l J u M  kiem  .n iem ieck im , czeskim  
i polskim , p o siad a jący  ła d n y  c h a ra k te r  
pism a, chcąc k o rz y s ta ć  z w olnego  czasu , 
oo leca  się do p ro w a d z e n ia  k c esp o n d en  
cji ra ch n n k ó w  i tp .  Ł asK aw e z aw ia d o m ie ­
n ia  u p ra s z a  pod: „P ilność 1860" p o ste  
re s t . K ra k ó w . 5 lm l - i )

po­i ł  0 7 0  ń  do c n k le rn l n a  p ro w in c ji
U l i b e l l  t r z e b n y  je s t  z a ra z . W iadoi
w  Adm. „ K u r je rć  Poleklego*. *£2 i 3-3)

D on iesien ia  rosm aite .

Q - . , |  jed w ab n y , p ą so w y , z ło tem  przc- 
O ć a l  ty k a n y , p ię k n y  o ry g in a ln y  w y ­
rób w schodn i: ZEGAR s ta ro św ie c k i, ko­
m inkow y, m e ta lo w y , g ru b o  p o sreb rzan y , 
do sp rz ed a n ia , ul. Sław kow saa , I. 24, 
Bisro kr reoponflencyjno-komisowe. (>- )

2 m i n i a h i P na  bla9Ze- z P°oz%- m m j d  I F f  tk u  p s tm e o la : , ,J a n
Sobieski* 1 K s iąże  „ózef P o n ia to w sk i*
o ra z  a k w are la  „K o śc ió ł M arjac k i w  K ra .
k o w ie“ , do sp rz ed a n ia , nl. Sławkowakaf
I. 24, Biuro kores.-ondencyjno’- koinisowe>

O C H R A  b ieg ła  w 'k ra w le c c z y ż n le . 
J O U D n ,  podejm uje się ro b ó t w  do­

m ach p ry  w a tn y ch . A d re s : Iza, ul. Posel­
ska Nr. 7 I piętro front.________ _

R o c ł a i i r a r i a  b a rd zo  dob ra , je s t  
n c a i a u i  t ł l / J C *  z a ra z  do sp rz ed a n iu .
Z g ło szen ia  do A dm ln. 
go* pod J. H. 516.

K n r je ra  Polskle-
i*(3- \

p o tra w , 2 ry b y , po 75 cn t. od osoby. 
Z am ów ien ia  p rz y jm u je  sle  do 23 b. m. 
w łą cz n ie . ‘ ób8(

Wikt, prawdziwi domo­
w y  w  R e s ta u ra c j i  L ite w sk ie j,  p ier- 
W y  w szo rzęd n ie  u rząd zo n e j, ul. F lo ­
r ja ń s k a , 1. 15, I. p. P o t r a w y  na św leżem  
m aśle. Obiady od 27 cn t. W yborne ko 
lac je . 491(6-0;

Lokale.

P n l f ń i  łro n lo w y> a a  I- p ię trz e , ume- 
r U M J  blow nny, z opałem  1 u s łu g ą , 
z a ra z  do n a jęc ia . Ul. św . G e rtru d y  29.

Minszkan ?* jDjei1 p°Łójz ka,‘h"ią- C C ^ n a l l i a .  i jed en  pokój, z a ia z  
do w y n a jęc ia , jf r .  26 P22( '- f j

M i p ę 7 l f 2 t n i f l  sk ła d a jąc e g o  s,ę  z 3 
■ • I l u S Z n a l l l a  pokoi 1 kuchni jeden
pokój z osobnem w ejściem ) n a  I. lub  na  
II. p ię trz e  p o szu k u je  się w b lizkoscl 
R y n k u  głów nego- W iadom ość w  a 'm in . 
„ K n rje ra  Polskiego*. 60i(3-3)

Pokój frontowy „"fSTS:
j e s t  do w y n a jęc ia  od 1 s ty c z n ia . (Kle- 
p a rz) nl. W a rsz a w sk a  4. 615(3-3)

Interes bardzo korzy-
a f n i i  d la  ro d z in y  in te l ig e n tn e j , j e s t  

y *  P°^ w a ru n k a m i p rzy stęp n em i, 
z pow odu w yjazdu, do sp rz ed a n ia . W ia ­
dom ości u a z ie 1! B iuro  w y w ia d o w c ze  F lo ­
r ja ń s k a  45. 539(4-*)

M / l i f t  w y b o rn y , p ra w d z iw ie  dom ow y’ 
w w I M  po cenie, jak  na  d z is ie jsze  c z a ­

sy , bardzo  n iz k le j,  p rz y  u lic y  K ró tk ie j ,  
1. 5, n a  I. p ię irz e  u pani U., po leca  j e ­
den ze s to ło w n lk ó w . 497(13-1')

s  35 lat powodzenia. \Vvnb.Tazek u p & y w i lc ju w a n y  na lal i s  d o .k to r f tw  IP B A It l ł?  
Fi-« r c « .  h‘lidr:i/-:iiffiiiipf/-tiir. U l .  d e  1’ A r b r e - S e c ,  4 6 ,  w P a ry ż u ^ *  
na  leczenie  rńdykajlne  R U P T U R .  l eg o  cza su  b n n lŚ p p  s łuży ły  
j edynie - 'd is"pSdtrzy ir iyw ania  r " p t u r .  D o k t o r o w i e  M A R I E  r o z ­
wiąza li  z a d a n ie  p o d  w z g ląd e m  p o d t r z y m y w a n ia  i leczen ia  ich za 
pom rfcą  B a n d a ż u  E l e k t r o -  L e e z r i c z e g o ,  k tó r y  śc iąg a  n e rw y ,  
w z m a c n ia  je bez w s irz ą ś i łS m  i bnlti  i skilrlzuje w  p r ę d k im  czasie  

u le c z e n ie  z u p e ł n e .— P'«3i--dyńozk f,.uikciw 3 0 .  1 'm f c ó . W  frantmw 5 0  w ra z  z in fo rm a c ją .

■W- W
^ W szech iu k  lek arsk ich  (

D R ... CMl ND PUCHACKI,'
(  o r d y n u je  j a  . d a w u ie j  o d  g o d z . /  
ł  2 — 4  n o n o łu d n iu .  ^2 — 4  p o p o łu d n iu .

U lica  S ław kow skaN r. 23,
II  p iętro. \

Dla nbnglcb chorych  od 8 9 ra ^ o  % 
b ezp ła tn ie . 181 ó-z- 6n) ^

Apteka.
Mam za miar kupić aptekę w Ga­
licji. Pp. Właściciele aptek raczą 
nadsyłać swe oferty pod lit. A. 
/ ) .  26, poste restante K r a ­

k ó w .  .899(3-15)

l / ł f l  p h p a  od stąp ić  m łodego p sa , ra - 
l \ I U  u l l h C  t le r a ,  lu b  buldoga z m a­
łe j  ra sy ,  ra c z y  podać sw ó j a d re s  do 
Adm<n „ K n r je ra  Po lskiego*, pod ilt .
A. L. 6<8(fT 2j

K s i ę g a r n i a  K . B a r t o s z e w i c z a
(K ra k ó w , S zew ak a j

poleca lastępu jące  nowości: zir.ct.
Bartoszewicz K. Fejle*óinki . . . . i — 
Księga pamiątkowa setnej rocznicy u- 

stanowiema Konstytucji 3go Maja.
2 wielkie t o m y ........................................ 3 60

Lenartowicz Teofil. Trzeci Maja, wiersz 
poświęcony młodzieży w arszaw skiej.— 20 

Do starego pokolenia, poemat z pod 
zaboru rosyjskiego (drugie wydanie) 

Grudziński St. Na ruinach (wydanie
d ru g ie )........................................................ — 20

Na gwiazdkę książka illustrowana dla
dzieci, piękne w y d a n ie ........................ — 50

Aibum rycin, portretów  i widoków od­
noszących się do K onstytucji 3ga 
Maja. Zeszyt 1 (zeszyt drugi wyjdzie 

_za parę tygodni) ceua zeszytu. . . — 80
Pieśni polskie, wydanie czwarte zna­

cznie powiększone, c e n a ..................... -  60
— w o p ra w ie .................................................. 1 —

Wydania z roku 1891.

1 U6 U U ,OV ,
dla obszarów dworskich i: 
gmin wiejskichw Galicji 
wraz z orzeczeniami Try­
bunału adminis tracyjnego 

przez 
M. ORŁOWSKIEGO 

Cena 40 cnt. 
T e g o ż  a u t o r a :

Ustawa drogowa,
z wszystkiemi rozporządze­
niami późniejszymi i orze­
czeniami T rybunału admi 

nistracyjnego. ( P odrę­
czn ik  d la  n a u k i  i  p r a  

k tyk i) .
■ Cena 80 cnt.

Oba dzieła zostały prze: 
krytykę jaknajprzychylniej 

ocenione.

W y d a n ia  z r. 1891.
Ę /F "  Do nabycia w bierze 
W ydziału j owiatowego w 
Gorlicach, dokąd zaległe na- 
leżytości za powyższe dzieła 
pi tesyłać należy. Książki 
te można nabyć także w 
księgarni 8p •./. wydawni- 
cz_ polskiej w K.akowie.

_ a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

"sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5% poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze­
czywiście, o tern meżna się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprosi z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i ksiązea rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. —

K tó ra  mi ^

tkie ko-

JM
b)  Częścią reszty, która mi 

batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabry- 

czenia c)  Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa 

zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc laki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dost_.. ą 
sztowałby 430 złr. —  
i oostawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojepo s iła - 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnia. e )  Każde na- 
u mnie (albo w moim ekła  

fabryce za .'oim pośredni-

S K Ł A D  

F O R T E P I A N Ó W  
B . G A B R  Y E L S K I E  J 
K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

ki aż oo miejsca przezna- 
syłam foi tepiany i pia- 

bryu wprost pod wsKa- 
daję je na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu- j 
na moim składnie; ka-1 
który (n. p. w Wibdniu) 
faoryce 400 z łr  *  a z I 
(n. p. do Tamowa) ko-1 

sprztdaję za z łr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr .  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót
w tej same) oeme, w jakiej je uprzeJałaui i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani renta 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe h )  W S D rze d a źy  /  

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sow nie

C .  K .  U  N T l U  A C l i l K  K O L  E J  H  I M N S T W O W  [•:.

W T O I A G  z :  I R O Z T K - Ł  A-TDTT
ważny od 1 października 1891 r., zastósowany do ozasu środkowu-europejskiego.

Odjaza z Krakowa (Podgórza):
rano (pociąg osobowy) z Podgórza - P ła- 

szoira.
5-14 „ (pociąg osob.l z Podgórza - B o u arti.
H )5 popol. (poc. miesz.) z Krakowa (kol. Półn).
*27  „ (poc, oscb z Podgórza - Płaszowa.
2-46 „ (pociąg osobowy) z Podgór^s-Bonarki.

Krakowa (kolej

do Oświęcimc, 
W iidnii

j-— rano (pociąg ięazany) z 
Północna)

9.10 „ (pociąg do b o w y ) z Podgórza - P ła ­
szowa.

n,40 „ (pociąg osobowy) i  Podgórza - Bo- 
naik i.

do B ielska, Ży­
wca, Zwardonia 

W iednia, Ludapb- 
sztu.N . Bacza Or­
łowa, Chyro wa.

Stryja.

pociąg osobowy) 
a r .  LudwA. 

(pociąg osobowy) 
azowa.
(pociąg osobowy) 
narki.

6-65 wiees. (pociąg mięszany) 
Półi

7-16

4 44 

4-56

7‘»7

łnocna)
(pociąg osobowy; 
azowa.
(pociąg osobowy) 

isrki).

z Kr: zowa (kol. 

z tv ,dgórza - P ła- 

z Podgórza - Bo-

z Krakowa (kolej 

z Podgórza - P ła- 

z Podgórza - Bo­

do Żywct Maza­
ny dolnej.

do biewegu Sącza, 
Chyrowa, 

Stryja.

Odjaid z Tarnawa:
i-3o rano (pociąg m ięszany) do  Orłowa, Koszyc, Suchy, Z r wca 
9-41 przed, (pocwg osobow y1 do Chyrowa, S try ja. .
1-27nopoi. (pociąg osobowv; do Orłowa, Chyrowa, S try ja, JNow. 

S“‘iza Dobry.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)
rano (p. o.) do Podgórza-Bonarki.

5-41 n (p. 0.) do Podgórna-Płaszow a
6-02 „ (podag  mięszany) do Krakowa (ko­

lej Pó łnocna'.
6-14 , (pocsąg osobowy) do Krakowa (ko­

lej K arola Ludwika).
9-6 przedp. (poc. osob ) d-t Podgórza-B onarki. ) 
9-18 „ (poc osob.) do ’ Podgórj^-P łaszow ?. /

10-2 „ (poc. osob.) do Poug Tza-Bonark:. r
10-18 „ (po?, osob.) do Po lg ó 'za -P ł iszow (
10-37 „ (poc. m:«sz.) do Kraso *a  (kol. pół 1) <
0-58 „ (por. osob.) do Krakowi (k. K. L . J
3-38popoł. (pociąg o so b o w y ) do Podgórza-B o­

narki
3-63 ,  (pociąg osobowy) do Podgórza-P ła-

8Ziw 1.
4-12 „ (pociąg mięszany) ao Krakowa (ko­

lej Północna).
8-72 wiecz. ipi: ciąg osobowy) do Pougórza-Bo- 

narki
(pociąg osobowy) do P odgórza-P ła­
czowa

do Krakowa
I

8.28

9-80 (pociąg pospieszny) 
(k. K arola Lndwika)

ze Stryja, 
Chyrowa,* 

Nowego F icza.

Mszany dolnej, 
z Wiedma 
Oiwięciraa,

z łudapesztu, 
Wieunia,Zwardo 
Uic, Zwwca, Biel­
ska, Stryja, Chy­

rowa. Orłowa, 
Nowego Sącze.

z Oświęcima

Przyjazd do Tarnow a-
'0-56 przedpoł. (poc. isob). z Orłowa, Dobry, H. Sącza, Stryja. 

Chyrowa.
7.24 wisi.Ł (p. o.) 7. noszyc, Orłowa. Żywca, Stryja. Chyrowe. 
11-69 w nocy (poc. m5ęuz.) ze S try ja, Chyrowa

Czas środkowo-europejski je s t wcześniej izy od pragskiego o 2 m inuty, zaś późniejszy od czasu krakowskiego o 2 ) m in., a od cza  
su lwowskiego o 36 min., uu czasu wiedeńskiego o 6 m in , od czasu budapeszteńskiego o 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 m iu  
Rozkład jazdy w ferm acie kieszonkowym nabyć można po cenie 6 n t we wszystkich stacjach c. k. au.-tr. kolei państwowych Inl 

1024(4-?) u konduktorów. ______ ________ ___________  ____

Rurs pieniędzy l papierów publicznych.
K r a  a o w  20 grudnia

W aluty.
Ruble rosyjskie papie- w9 za * 0 0 .......................
Marki u iem iec ice ............................................................
J-to  frankówkr wai a ..............................................

Babel srebrny obrączkowy..........................................

OUigi.
Za 100 fi. wart. im . oprccz kuponu bież.

Wspólna paistw uw a re n ta  p a p ie ro w a ...................
Galicyjskie obligacje indem nizacyjne . . . . .
C/o galicy skie Obliuaoje propinacyjne 26-letnie 
4°/0 galicy ska pożyczka k ra jo w a .............................

7,”7Z /O n s » • ‘  ...................
4%  Obligacje komun, galic. Banku krajowego . . 
4% Listy likwid. Królestwa Polubogu za 100 r. 

•m. w ar., oprócz kuponu bieź. w rublach  i kop. .

L .ty zattaume i dłużne.
Za 100 fl, im. w art. opróez kuponu bieżącego. 

iy ,a/a Listy zazt. u l .  Banku Ira jow cgó . . . . . 
4*4 „ u , .  uw. i<r. nem . \re  Lw. meoLr.
4°.u „ „ „ „ „ » * 4 . 1  let.
41 „ ,  „ „ „ „ „ „ 66 let.
4I!,,„ ,  - 52 let.

źądą)ą

115 50 117 50
57 61 58 1-

9 34 9 44
1 33 1 43

(192 98
104 — 106 —
»1 70 92 70

103 50 105 —
97 60 98 6(

100 60 101 26

96 50 98 —

98 98 75
97 — 98 —
94 50 95 50
94 26 95 —
99 10 100 —

6%  Listy zaet. gal. Banku hipot. we Lw. prem. 
6% ^ „ „ „ » " " y n ê,:>,’

6%  Glisty zast. Z a ił .  kred. ziem. w Krak. 36 let.
61/g L isty  dłużne Zakładu kredytowego włościan- 

skiego we Lwuwić w likteid.............................
5%  I io t j  dłużne Zakładu kredytowego włościań­

skiego we Lwowie u> likioid. . . . . . . . . .
6°/n L isty  zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskieg> z r. 1869 L it. . -a  100 
rub. im. w. oprócz kuponu bież. w rab . i kop.

A  keje kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola L u d w ik a ........................ po 210 złr„ Lwowsko-Czemiowieckie1. . „ 200 „
Galicy] slrieyn Banku hip. we Lwowie , 200 „
Banku galic. dla handlu 1 p rzem ysu  

w Krakowie .  ................. „ 200 „
D isy.

M iasta K r a k o w a ................................................................
„ S ta n is ła w o w a ..............................................  r

Tow rzystwa aostrja lego czerwonego Krzyża . . 
węgierskie?" „ ,

„ włoskiego „ „
Bazylika B uda-p e s z tu ..................................................

Pi »
107 ÓU 
•00 30
98 10
99 -

69 — 

52

99 50

201 —  

232 - -  
315 —

22  —  

27 50 
16 50 
10 60
U  50
6 40

łądzlą
108 3< 
101 -  

99 -  
100 —

62 -

54 -

100 76

204
235
320

23 —
29 — 
17 50 
U  60 
12 76 

7 —

NOHOSC NA GWIAZDKĘ!
LITERATURA

G R A  T O W A R Z Y S K A .
Cena fl złr. HO  cnt.

Do nabycia w k ięgarniach i handlach
galanteryjnych. 2092(2-2)

“ o s o b a ”
obeznana z gospodarstwem na wsi, 
lub też jako klucznicza w mieście 
albo na wsi, mogąca w każdym ra 
zie zastąpić panią domu, posiadają­
ca bardzo dobre świadectwa, poszu­
kuje posady. Bliższa wiadomość ul. 

Kanonicza, Nr. 19, na dole M H
2024)6-8)

Gdy mi potrzeba inse- 
rowac 14 ;-i(2i7-i,)j:r'

w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w  za ­
gran icznych , to  załatwiana 

to  zaw sze najtaniej przez

Cwlr. It iii|i Ogloszen
Lwćw, Kopernika II.

C U K I E R N I A
ST. GĘBZIFRSKJKGO

u l .  D łu g a  1. 2 0 , 2 "> ^  o) 
poleca na Św. B ożego  N a ro ­

d zen ia  i N o w y  R ok
S t r  u c l e  przekładane. T o r ­
t y  i  B a b K i .  C u D  i e r -  
h i  n a  d r z e w d o  mar­
cepanowe, pianzowe i konserwowe 
funt złr. 1.20. Cukry deserowe I złr. 
funt. Karmelki nadziewane 70 cnt. 
funt. Drobne ciastka do berbity 
70 cut. funt. Przyjmuje wszelkie 
obstaluuki na świę!a. Ceny najniższe

2 lPi.1-6)
Na Gwi az dkę  i Nowy Rok.

Poleca 2:1

Zakład św. Józeta dla osieroconych chłopców
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  K a r m e l i c k i e j ,  1. 70 .

(tfi w:e ; wybór roślin w pełnym kwiec-ie, jal : kamei je. azalje, kon- 
1 IjJ wa j (1, primulki i róźue inne, palmy Yszelkiego rodzaju przyjmuje 
^ za m ó w ien ia  na bukiety, w ieóce; wszelkie zamówienia zamiejscowe 
fj* i uskutecznia odwrotną pocztą. Ponieważ sprzedaż kwiatów, stanowi 
\[Py glowne źródło dochodów ua utrzymanie tegoż Zakładu w którym 

się mieści przeszło 70 sierót, a przy obecnej drożyźnie miasto zwię 
kszać, zmniejszają się tegoż dochody, a przeto zarząd Zakładu znaj­
duje się w kłopotliwem położeniu; przez co każden nabywca kwia­

tów w Zakładzie, mimowoli jest już dla tegoż dobrodziejem.

I
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I  1 a«'i TYLKO PRAWDZIWE ( 'f  1 ■) O5i ra

| g r a n a t y  w o p r a w i e |
ametysty, m ołdawity i t. d.

|  W z o r y  z  w y s t a w y  w  P r a d z e .  §j

Feroynaiid Hofmann,
Kraków, u l. Grodzka, 26. |
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I

Bez Blagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR!

• fortepianów pianiniflsharuioaj)
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JANA HattusKORDECKIEGO
J S C .a - a .S to - u i r i .o ,

*"lica św . Anny, (hotel Victorja). 
Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezKOiikurencyjno.
iflIC Przy odpowiedniej gwarancji daję ka­
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na_  
raty d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę. m^a-io,
B B Z  B L A G I !

■

1 a Ś w ięto  B ożego N arodzenia.
Strucle! Strucie! Strucle!
CUKIERNIA EUZfSJUSZA W. PIASKOWSKIEGO

l i c - p r z e c i w  T P c iŁ i .c j r i a .
P o cząw szy  3d n iu az ie ll c o d z ien s le  św ieże  w  r o z u a l ty c h  g a tn a k a c b , z u łak iem , 
m asą m ig d a ło w ą , k o n fitu rą , p o c zą w rz y  od 1 z łr .  aż  do w y ższy ch  c ln . P lecione 
zw y cz a jn e  od ź5 c-ot. 1 w y ż e j T o r ty  fa n ta s ty c z n e  1 inne w  k ilk u d z ies ięc iu  g a tu n ­
kach , oraz, no ieca Pom adki n a jlep szeg o  w y ro b u , ró w n ie ż  z n a jlep szem i sm akam i. 
Ja k o te ż  C zekoladki, K a rm e lk i doborow e, P e tlte s  fo u res . Owoce k ra jo w e  sm ażone, 

kom poty  i k o n se rw y  w łasn » g n  , r j  rebu , po cenach Dardzo p rz y stęp n y c h . 
P rz y tem  poi < am S zanow nej P . T. Pub licznośc i w ie la l  w y b ó r C u k ierków  1 Owo­
ców  m arcep an o w y ch  NA DRZEW KA. K oniak  k u ra c y jn y , w s z e lk ie  W ódki k ra jo w e  

1 z ag ra n ic z n e . W ie lk i w y b ó r.

B om b on ierk i w  rozm aitych  gatu n kach  po cenach  fabry-
2 0 8:3-5) cznych .

Zamówienia ss prowincji uskutecznia na czas żądany.

i, |N t-  - * r-r7 :rr4 ):^ r^ -r-r  Ft--- ~rr •' t-F- frr-'

W  yśmienity B U L J O N  w ołyński, funt 2 złr.

Osobliwy B ulion  w łasn ego  w yrobu
czyzny

Znakomity

oraz

F . C E M B R O I M O W I C Z
•M)G5 majster szewski 

w  K rak o w ie , u l. tu. T o m asza , 1 .81 , filia  u l. F lo r ja ń s k a  1 .1 5 .
poleci obuwie własnego wyrobu duńsk ie  od 
3  złr. 3 3  cnt. i wyżej, Dziecinne a najlepsze­
go materjału. Reparacja tania obuwia i kaloszy.

WILHELM ESN Z
w  K r a k o w i e

zaopatrzył świeżo swoją

stałą wystawę na I. piętrze
i poleca ją łaskawym względom.

JUKO rniWOŚĆ:

M ebelki p ieprzow e i  bam busow e.
Parawany i hafty japońskie.

Zabawki i lalki.
Świeczki i ozdoby na drzewko

Łamigłówki i konie.
Karty, Herbata. 2107(3 6 ) ] |

Kalosze rosyjskie.
Spis towarów na żądanie opłatnie. ^

JJ: Ceny wyjątkowo nizkie, 5 !  I

z azi-
i drobiu, bardzo pożywńy i posilmy, funt 3 złr.
P asztot z dziczyzny, drobni i wątróbki ge- 

siei, 1 funt 1 złr. 50 cnt.
WSZELKĄ: DZICZYZNĘ w całości i na części,

poleca:

Karol Knoreck i Spółka.
P ierw szy  h an d el dziczyzny, tow arów  korzen n ych , f  
artyk u łów  sp o ży w czy ch , w in , w oaeK  i w szelk ich

d elik a tesów

w  K rakow ie, F lorjańska 23. 1
Cenniki na  żądan ie  f ra n c o .  2 0 7 7 (4- 30 ) ^

Precz z łysiną:
PH Y O T H R IX !

P ew u y , n iezaw o d n y  śro d ek , p rzez  le k a rs k ie  p o w ag i n a jlep ie j polecony  p rz e c iw  
w y p a d an ln  w łosów , p rzee lw  tęp e m u  p o ro sto w i, p rz e c iw  łu p le rz o w l i p rz  c lw  k a ­
żdej słabośc i w io  uw , ja k o  ;o: F av n s , S eb o irh o ea  1 H erpes to n sa ra n s  Itd  ltd . 
Dostać m ożna u E d w a rd a  E rs leb e n , A p teka, Landnkron, Czechy. s  :7(10 1 )

WINA WĘGIERSKIE
na garnce i butelki, oraz wielki wybór ę t a r y o h  wę­
gierskich, zalecanych chorym przez znakomitości lekarskie. Również bar­

dzo starą S t a r k ę  A it;© 'W "slŁ ą,w  butelkach poieca
H AN DEL pod firmą 2029  4 g>

J. KOSZ W KRAKOW IE
u l i c a  G t  r  o  d  z  k  a .

Niezwykła, a nawet iedyna sposobnosc
NABYCIA ZA BEZCEN DZIEŁ ZNAKOMITYCH AUTORÓW.

Kto z poniższego sp isu  nabędzie dzie ł za  canę pierw otną katalogow ą za 10 ? łr. za­
p ła c i tyłku 3 z łr .  25 cnt. —  Kto nabędzie za  z łr . 20 , p ła c i ty lko  5 z ł r  50  ont. —  
Kto nabędzie na 30 z łr .,  płaoi ty l lo 7 z ł- . 50 cnt. Kto w reszoie nabędzie za  4 0  zł.

p ła c i tylko 9 z łr .

A sn y k  (Ely) Cola Rieuzi, dram at w 5-ciu aktach, cena pTrw otna katalogowa 2 złr. 
B ortoszew loz Julian. H istorja  pi -rwotna Eolski 4 tom y str. 500, 622, 450, 336, ceua 

) 4 złr. — Szkice z czasów Saskich str. 395, cena 3 złr. 50 cnt. —- Studja hi- 
( stor^rzEi i literackie 3 tomy str. lO ł 399 i 4uu, cena 10 złr. 50 cnt. — Anna 

Jagiellonka a tumy razem str. 495 cena 3 złr 50 cnt — Kniaź i S3iążę uO cnt. 
B ulińsk i M elch ior k8. H istorja Kościoła polskiego 3 tomy str. 512, 389, 555, cena 12 złr 
BuszczyńskI St. Harhunek polskiego sumienia. Cena 1 złr.
Chufński Jeake Teodor. Z miłości, opowieść jakich wiele. Ceua 1 zlr. 10 cnt. 
D zieduszycka  A n astazja  hr. Listy nauczycielki. Cena 1 złr. 20 cnt.
OzIeduszyckI Izydor. !>er Patrio tism us in Polen iu seiner geschichtlichen Eutw ickelung 

str. 224. Cena 3 złr.
Gozlan Leon. Niagara, powieść o stu trzydziestu kobietach. Cena »0 cnt.
H elsig. Przewód- ik do rysunku cyrklowego i Unijnego jako w stępna nauka geome- 

trji wykreslnej rysunków architektonicznych i t. d. Cena 2 złr. 80 cnt.
Hoffman A  W W stęp do nowoczesnej ehemji w 5 wydaniu. C e ra  2 złr. 40 cut.
Jednek Edw ard. Polskie panie i dziewice. Cena 1 zł-.
Kochanow ski Jan. Rymy łacióokie. Ceua 80 cnt.
Koziebrodzkl hr. W. Klaudia, dramiU. Cena 50 cut.
K ra s ic k i Ignacy. S tyry 40 ciu. -  Mysztis. Cena 30 cn*. — Monomachia i Antimono- 

maebia. Cena 30 cnt. — Wlersze różne. 40 cnt. — Wojna Chocimaka. Cena 25 cnt. — 
Pieśni Ossyana. Cena 30 cnt. — Przypadki M ikołaja Dośw.adczyńskiego. Cena 80 c n t.— 
H istorja. Cena 50 cnt. — Pan Podstoli. Ceua 1 złr. 20 cnt. — Listy. Ceua 15 cnt. — 

Komedie. Cena 1 złr. 20 cnt.
Ł o ś  h r . W inoenty. „1780“ Obraz dramatyczny w pięciu aktach z faktów dziejowych. 

Cena 80 cnt.
Mili Jalin S tu a rt O rządzie reprezentacyjnym  str. 263. Cena 2 złr. 40 cnt.
Miifier MaX prof. łleligja jako przedm iot um iejętności porównawczej. Cena 1 złr. 20 cnt. 
NiemcewiOŻ J. U. Powieści poetyczne i drobne wiersze. Cena 1 zlr. 20 cnt. — Leibe 

i Siora 2 tomy razem. Cena 1 złr. — Bajki oryginalne. Cena 40 cnt. — Jan  
z Tenczyna powieść historyczna 3 tomy razem. C eni 1 zlr. 50 cnt.

O paliński K rzyszto f. SatyryJPfJena 80 cnt.
Schm idt H enryk. Szkic historyczny dziejów 30-letniego panowania S tanisław a Augusta 

z 8-miu rycinami Kossaka i W. Eljasza. Cena 1 złr. 50 cnt.
Szpadersk i X. Patrologja 2 tomy. Ceua 4 złr.
Ż u liń sk i dr. Tadeusz. W iara i wiedza. Kruków 1876. Cena 80 cnt.

Zniżenie io trwa tyiko do dnia 8 stycznia.
Księgarnia K. Bartoszewicza

Kraków, Szewska 15.

Bracia M, Iscovitscli.
POSIADACZU KILKU MEDALI i SKŁADÓW we 

WSZYSTKICH STOLICACH w EUROPIE.

Główny skład dla Galicji:

f 1/  w Krakowie, T /
Nowv 1

poleoają Szanownej Pnblicznośoi ubiory własnego wyrobu dla 
mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonyoh dobrych materyj i naj­

modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.
J S r a e ia  M . J s c o v i t s c h .

OT" Centralny skład w Wiedniu, I., Maria 
Theresienstrasse 10.

Główny skład d a  Rumuji W Bukareszcie „Chevalier de Mode* Strada Covaci 
\o  2 u. 9, „B jzar de Roumanie* S trad a  Seluri No Składy w Miku g łó ­

wnych miastach. —  Główny Ln-tad dla Serbjl w Belgradzie „P alais Ruyal* 
F iirst M-cluel S tr jsse  Nu 6, „Bazur de Frauce*. Składy tylko w Kragujevatz 

i Poźarevatz. —  Eksport do wszystkich krajów- 2060,3-6)

Wydawca i naczelny renaktor: Dr. Józef Orłowski. Druk Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gaaowskiego Odpowiedzialny za Redakc ę : Franciszek Głowacki.


